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Niedziela.  - l v r ± .

Pojut rze,  w Kościele Archi -Rat edra lnyro  i Met ropo l i ­
t a l nym Śgo J a n a , odbywać się będzie uroczyste  N a b o ­
żeństwo  na cześć Śgo J a n a  Chrzciciela, j ako  Pa t r on a  
tegoż Kościoła i Paraf j i .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN,  w czasie pobytu swego w W ar­
szawie, m ianować  raczył  Kawa ler em Orderu  Stej A n n y  

le j  kl: z b ryl antami .  J ene r a ł a -Po ruczn ika  Gerlach, J e ­
nera ł a  -Ądjut an t a  N. Kró l a  Pruskiego; a Kawa ler em 
Ord e ru  Śgo S t a n i s ł a w a  lej  kl:, P ruskiego Radcę Taj  
nego Gab ine towego  Ulaire.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN,  ozdobić raczył  złotą szablą  z  n a ­
pi sem za waleczność, Pu łkown ika  jazdy Adama Wój­
cickiego, Dowódzcę  4tej  Brygady Wojsk Kozackich na 
l inji  Kaukazk ie jv

J . C .  K. MOŚĆ,  mianować  raczył  Kawa ler em O rd e ­
r u  Śgo W ł o d z i m i e r z a  II I  kl:, Pu łkow n ika  Sztabu Jene  
ra l aego  Chodźko, Naczelnika T ryangul ac j i  k ra ju Za- 
kaukazkiego.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN,  mianować  raczył  Kawalerami  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  Hej 
klassy z Kor oną  C e s a r s k ą :  Spatar a,  Szefa Milicji W o ­
łoszczyzny,  Worn ika  Chereskn; Ądjutanta  Hospoda  
ra  Xięztwa Wołoszczyzny,  Pu łkow n ika  Vice-Hrabiego 
deG ram m onf; i Szefa Milicji Mołdawskiej ,  He tmana  
Maurokordato; tegoż Ord e ru  I le j  kl:, Po mocn ika  Sp a ­
tara ,  Pu łko w n ik a  Milicji Wołoszczyzny,  Poznańskiego; 
Wel - Wor n ik a  Mołdawskiego Milo; byłego Dyrek tor a  
D epa r t amen tu  Spraw  Duchownych ,  i Dyrektor a Szam- 
belanj i  Mołdawskiej  Prokof ieja  Floresko; tegoż Orde­
ru  Ulej  kl:, Majora  Milicji Wołoszczyzny Botian, A d ju ­
tant s  Hospoda ra  Xięztwa Wołoszczyzny Kalinesko, i 
S p r aw n ik a  Tekuczskiego,  Spatar a Bokszanesko.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  R z : Radca S tanu Hrab ia  Mo­
stow ski, P reze s  Towarzys twa  Dobroczynności  w W il­
nie, uwo ln iony został  na w ła sną  prośbę od tych obo­
wiązków.

Śr. tabs-Rotmistrz Fedorenko, z Pu łku  Huza rów Xcia 
F r y d e r y k a  Hessen-Kasselskiego, Adjutant  Wojennego 
Jenera ła -Pol i cmąj s t r a  armji czynnej ,  aw ansowa ł  na 
Rotmistrza; a Korne t  tegoż  pu łku  J an  Fuhrmann, na 
P oru czn ika .

Rada Pańs twa  uzna ła  w dostojeńs twie szlacheckiem 
przodków,  Kazimierza i Wawrzyńca  Dombskich, sta- 
n ?w ią C, aby ród ich wpisany był  do Xięgi lej  Genealo 
8'cznej  (Cesarstwa) .

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI,  przyjęci  
118 służbę,  z r a ng ą  Sekretarza Kol legj alnego:  Kandyda-

, e»*hsk,ch Uniwersy t e tów:  Pete r sburgsk iego Rogo­
ziński, „ n 0 Asse s s o r s  P r aw nego  w Wydziale Skar- 

° w y m  Rządu Gub:  Warsz: ;  Dorpackiego Piątkowski, 
na PP*ll4anta Kom:  R. P. i Skarbu,  i Śgo W ł o d z i m i e ­
r a ,  A ozakou8ki, na Appl ikant a  Banku Polskiego. —  

etarjaeig S tanu  Kró les twa  Polskiego,  przyjęty

na s ł użbę :  Z dym is s j o no wa n yc h : Uwolniony w 1840  
r .  z Klastyckiego Pu łku  H u z a r ó w  z r a ng ą  Sztabs-Rot- 
mietrza,  Hrab ia  Tyszkiewicz, na nadeta towego Urzę ­
dnika,  z p rzemianowaniem na Sekre t arza  Gube rnja lne -  
go .—  Przeni es iony :  Urzędnik d op row adz en i a  r a c h u n ­
ków Kassowych  w Kommiss j i  umorzeni a  długów P a ń ­
stwa,  Radea D w or u  Zarzycki, na Urzędnika przy K o m ­
missj i  Prawodawcze j  ustanowionej  do rewizj i  i u łoże­
nia P r aw  dla Król es twa  Polskiego.

Wczora j  po godzinie 7ej wieczorem,  w Kościele X X .  
Kapucynów, w obec licznie zebranej  Rodziny i P r zy j a ­
ciół ,  oraz napełniających tę Świątynię  świadków,  odby ł  
się obrzęd zaślubin W.  Konst an t ego  Bontemps, R o t ­
mis t rza pułku  Lejb-Gwardj i  Ułanów,  syna  ś. p- Pio t ra  
Bontemps, niegdy J ene ra ł a-Ma jo ra  artyler j i ,  i JW .  R ó ­
ży z Monfreulle; z Panną  Zof ją  Berską, có rką  J J W W .  
Józefa  Jenerała-Majora ,  i Broni s ł awy z Wysiekierskich.  
Błogosł awi ł  młodej  parze .1 W. X.  Bialobrzeski, Scho la ­
styk Kapi tuły Metr :  Warsz : ,  P ro t ono t a r j u sz  A p o s t o l s k i , 

Proboszcz  Paraf j i  przy Kościele P a n n y  MARJI .  Z n a ­
komi te  Osoby towarzyszyły  temu  obrzędowi;  do O ł t a ­
rza prowadzi ł  Pa n nę  Młodą J W. Radca Ta jny  T urkułl, 
Minis t er  Sekretarz  Stanu Króles twa ;  a odp rowadza ł  J W.  
Rz: Rad: Stanu Łe Brun, Sek re t ar z  Stanu przy Radzie 
Admini s t racyjnej .  Nowożeńcy  wczoraj  jeszcze wieczór ,  
opuści l i  Warszawę, udając się do Gulczewa, dóbr  dzie­
dzicznych W.  Bontemps pod Płockiem.

Wczoraj  w Parafj i  Śgo K r z y ż a ,  w  obec l icznie zg ro  
inadzonej  Rodziny i Przyjaciół ,  odbył  się obrzęd Chrztu  
Śgo,  Kazimierza Skarżyńskiego, syna W W .  Bro n i s ł a ­
wa i Karol i ny  z Sławoszewski ch,  ma ł żonków S k a rży ń ­
skich. Rodzicami chrzes tnemi  byli :  J W .  P io t r  H r : £ « -  
bieński, P rezes  Dyrekcj i  T .  K. Z.,, Dziad now ona rodzo ­
nego,  i J W. Wiktor j a  z Hr :  Orłow skich Sobańska, P r a ­
babka  tegoż nowona rodzonego .  Kilka lat  temu,  córkę  
tychże W W. Skarżyńskich , podawały do-Chrztu Śgo 
cztery pokolenia  razem.

Dnia  6go Lipca r.  b., odbędzie się ciągnienie lolerji 
fantow ej, na dochód Szpitala nowo-założonego w mie ­
ście Radzyniu. Damy  z całego Powiatu ,  raczyły p r zy ­
czynić się do zebrania w znacznej ilości pięknych f an ­
tów.  Koncer t  amatorski  dzień ten urozmaic i .  Redakcja  
Kurjera  o t r zymała pewną  liczbę biletów od Członka 
Prezyduj ącego w Radzie Szpitalnej ,  Hr* b ego Seweryna  
Łubieńskiego, do rozporządzenia.  Obowiązek Chrze-  
ścjański  nakazu je nam szczerze z tego zaufania,  za 
k tó r e  wdzięczni jes teśmy,  wywiązać się.  Dla tego też 
up rzedzamy  dobroczynne osoby,  które  datkiem małym,  
(bilet po kop:  30  tylko),  zechcą wesprzeć zakład B u ­
dzyński, iż z sposobności  tej korzystać mogą.  Biletów 
nie j es t  tak wiele,  fanty,  jak nam wiadomo,  piękne,  je­
żeli to kogo zachęca,  a połowa numer ów  wygrywa.  Bi­
le tów tych co dzień dostać można w Redakcji  Kurjera.
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W dn iu  18 b.  m.  p o c h o w a n e  zos ta ły  w g r o b i e  f a m i ­
li jnym, , w d o b r a c h  Brwilno p o d  Płockiem, z w ło k i  ś.  p. 
R a d cy  T a j n e g o ,  Se n a t o ra  de Fuhrmann, b. C z ł o n k a  
R a d y  A d mi n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a ,  b. D y r e k t o r a  G ł ó ­
w n e g o  P r e zy d u j ą ce g o  w R o m m i s s j i  Rzą:  P rz :  i S k a r b u ,  
i wie lu  O r d e r ó w  Kaw a l e r a ,  obo k zeszłej  z tego świa t a  
p r z e d  I 2 s t n  la tami ,  M a łżo nk i  Je go .  S m u t n y  ten  ob r z ę d  
o d b y ł  się w p r z y t o m n o ś c i  l icznej  R o d z i n y  d o s t o j n e g o  
Nie boszc zyka ,  wie lu  P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h ,  wie l u  
U r z ę d n i k ó w  tak  z Warszawy j a k o  i z Placka p r z y b y ­
łyc h,  n i e mn ie j  wszy s tk i ch  p r a w i e  w ł o ś c i a n  i k o l o n i ­
s t ów m i e j s c o w y ch .

J u t r o ,  j a k o  w b o l e s n ą  d r u g ą  r ocz ni cę  śmier c i  ś.  p.  
J a n a  Błeszyńskiego, K u p c a  i O b y w a te l a  m.  Warszawy, 
o dbędz ie  się ża ło b n e  N a b o ż e ń s t w o  w K o ś c i e l e ^P o wą z­
k o w s k i m ,  o  godz:  1 le j  z r a n a ;  na k tó r e ,  pozos ta ł e  Dzi e­
ci i W n u k i ,  P r z y j ac i ó ł  i Z n a j o m y c h  za pr as zaj ą .

O d p o w i e d n i o  p i ękn ośc i  i r o z m i a r o w i  s ta tu i ,  w y o b r a ­
ża jącej  Czarnoleskiego ś p i e w a k a  J a n a  Kochanowskiego,
0 k t ó r y m  już  k i lka  mie s i ęcy  te mu  w s p o m n i e l i ś m y ,  z n a ­
ny  z p r a c  sw o i c h  ar tys ta  nasz  P. Tatarkiewicz, w y k o ń ­
czył  w tych  dn i ach  d r u g i e  p o d o b n e  dzie ło ,  w y o b r a ż a j ą c e  
poe t ę  s e rca  F r a n :  Karpińskiego, u r o d z o n e g o  dnia  4 g o  
Paźdz:  r. 1741 we wsi  Hołoskowie w P c i e  R o ł o m y s k i m ,  
n i egdy w W o j e w ó d z t w i e  Buskiem, w owej  z iemi ,  k tó re  
p r ze d  d w o m a  wi ek a mi  w y d a ł a  n a m  d wóch  p o p r z e d n i ­
k ó w  jego,  to j e s t  Szymonowicza i Zimorowicza. W w y ­
d a w a n y c h  z n ad e r  s t a r a n n y m  n a k ł a d e m  pr ze z  P .  Bern- 
stejna  x i ęga r za ,  życ io rysa ch  z n a k o m i t y c h  ludzi ,  z n a j d u ­
j e m y  d o k ł a d n y  o p i s  życia Karpińskiego. J a k  zaś z zada­
n i a  tego  w y w ią z a ł  się P. Tatarkiewicz, dosyć je s t  r z u ­
cić o k i e m na  dzie ło  j ego,  aby m u  oddać w sze l k ą  s p r a ­
wied l iwość .  Karpiński, ów  poeta  r o l n i k ,  zm ęc zo n y  p ł u ­
g i e m,  s i a d a ł  zwyk le  na  s n o p k u  zboża,  a t r z y m a j ą c  w j e ­
dnej  r ęc e  l i rę ,  d r u g ą  w y d o b y w a ł  z niej  h a r m o n i j n e  t o n y  
do  ś p i e w u ,  k t ó r y  n ó c i ł  z r o z t w a r t e j x i ę g i .  T ę  wi ęc  c h w i ­
l ę  u r o c z y s t ą  po c h w y c i ł  a r ty s t a ,  i o d da ł  j ą  z c a ł ą  p r a w d ą ,
1 c a ł e m  n a t c h n i e n i e m ,  g o d n e m  prze d s i ęwz ię t eg o  dzie ła.  
T a  s a m a  postać ,  j a k ą  sobi e  w y o b r a ź n i a  nas za  cz yt a ją c  
p i enia  jego s tw o r z y ł a ,  ta s k r o m n a  odzież  po et y - r ol ni ka ,  
z n i e s k a ż o n e m  s e r c e m  i m y ś l ą  w z n o s z o n ą  najczęście j  
do  B O G A ,  p r ze d s t a w i a  się o c z o m  n as zym,  gdy s p o g l ą ­
d a m y  na  tę n o w ą  p r a c ę  P .  Tatarkiewicza. J e s t  o n a  ju ż  
d r u g ą  z kole i ,  a r ó w n i e  p i ękna ,  r ó w n i e  d o b r z e  o b m y ś l a ­
n a  j a k  p i e rwsz a ,  r ó w n y  też zaszczyt  i c h l u b ę  p r zy no s i  
ar ty śc ie .  Karpiński z a k oń c z y ł  cno t l iwe  sw e  życie d. 4  
Wr ze:  1 82 5  r . ,  i p o c h o w a n y  zos ta ł  w Łystkowicach, po- 
między  g r o b a m i  u k o c h a n y c h  s w y c h  wieś n i a k ó w ,  gdzie 
dot ąd  lud p o b o ż n y  b ł o g o s ł a w i  p am ięc i  je go ,  i w u r o c z y ­
s tych o b c h o d a c h  t łoczą c  je go  g r ó b ,  je g o  też s e r c e m  i je ­
go  s ł o w a mi ,  w z n o s i  p i enia  do B O G A .  W s p a n i a ł ą  tę s t a ­
tuę ,  widzieć m o ż n a  w p r a c o w n i  P .Tatarkiewicza, przy  
ul icy  Miod o we j  w d o m u  G r a b o w s k i c h  w of icynie  w p o ­
d w ó r z u ,  a l b o wi em z n a n a  ar tys ty  u p r z e j m o ś ć ,  k a ż d e m u  
p o d w o j e  tej  p r a c o w n i  o t wi e ra .

D zi ś  o świcie,  Słońce w s t ą p i ł o  w ko nst e l ac j ę  Raka, 
i poc zą te k  lata p r zy padł .  Rączym  p r a w d z i w i e  k r o k i e m  
w ś r ó d  p l u s k u  deszczu i c h ł o d ne j  au r y ,  dosz l i śmy  do tej  
p o r y  r o k u .

P o n i e w a ż  w  o b e c n y m  czas ie  m a t e r j a ł y  d o h i s t o r j i  n a ­
s zeg o mia s t a  żywe ob udzi ły  za jęc ie  tak czyta jącej  P u b l i ­
czności ,  j a k o  też p o m n o ż y ł y  p r a c u j ą c y c h  nad temiż ,  s p i e ­
sz y my  zat em do n ie ść  o  n o w e m  te go  p r z e d m i o t u  w z b o ­
g a c e n i u , ' ź r ó d ł a m i ,  k t ó r ych  d os t a r c z y ł o  a r c h i w u m  Z g r o ­
m a dze n ia  K u p i e c k i e g o  w Warszawie, z u p r z e j m o ś c i  W .  
Józ :  Kohler, t e r a źn i e j s z eg o  S t a r s z e g o  tegoż Z g r o m a d z e ­
nia ,  do  p o mi e n io r i eg o  użyt ku o t w a r t e  i d o z w o l o n e .  Ź r ó ­
dła  te są  szacow ne  i bogat e ,  bo  na  s t an  kup ieck i  ja k  w s z ę ­
dzie tak i u n a s  w k ażdy m wi ek u i cz a s i e , z m i a n y  dz i e j ow e 
s i l n ie  w p ł y w a ł y ;  w Warszawie za ś  od wiek ów  s z cz eg ó l ­
n ą  o p i e k ą  i p r zy w i l e j a m i  M o n a r c h ó w  p a n u j ą c y c h  o b d a ­
rza n y ,  s t a n o w i ł  od dz i e l ną  k o r p o r a c j ę ,  k t ó r a  s w o j e  p r a ­
wa,  zwycza je  i us t a wy po si adał a .  Z g r o m a d z e n i e  to,  j a k  
w s z y s t k o  na  t y m świecie ,  u l e g a ł o  r o z m a i t y m  k o l e j o m,  
a lo sy  j e g o  r az  były  świet ne ,  to do u p a d k u  chyl ące  s ię;  
to  z n o w u  w n o w y m  blas ku ,  w j a k i m  teraz go  wi d z i my  
j a śn i e j ąc e .  W s zy s t k i e  te z m i a n y  za p i sa ne  s ą  s t a r a n n i e  
w p r o t o k ó ł a c h  sesj i  tegoż Z g r o m a d z e n i a  od r.  1658 ,  aż 
do n a s z y c h  cz as ów  p r o w a d z o n y c h ,  a p o mi ę dzy  ni emi  u- 
m i e s z c z a n o  b a r dz o  częs to  r ó ż n e  w y p ad k i  o b j a ś n i a j ą c e  
ich  p o w o d y  i skutki ,  j ako t eż  o b c h o d y  lub  u r oc z ys toś c i  
dla p a m i ą t k i  święco ne .  T y m  s p o s o b e m  ma t e r j a ł y  te n a d ­
zwycza j  s ą  waż ne ,  i n ie  ty lko do s z cz eg ó ł ó w  ale i do  o- 
g ó ł u  h i s t o r j i  mia s t a  należą .  P r z e c h o w u j ą  się t a m  na d t o  
p r zy wi l e j e ,  na d a j ą ce  lub  p o t w i e r d z a j ą c e  d a w n e  p r s w a  i 
u s t a w y  te goż  Z g r o m a d z e n i a ,  w y d a w a n e  pr ze z  K r ó l ó w  
P o l s k i c h ,  od  Jana Kazimierza po cz ąwsz y ,  (bo d a w n i e j ­
sze za w o j n y  s zwedzki e j  zgi nę ły ) ;  d y p l o m a t a  te p i s a n e  
s ą  na  p a r g a m i n i e  o zd ob n i e  z ł o t e m  i k o l o r a m i  u b a r w i o ­
ne ,  i  wielUiemi p ieczęciam i w s r e b r n y c h  puszkach  mi e-  
sz cz ąc emi  się,  a na  s r e b r n y c h  s z n u r k a c h  za wi es zo r ie mi .  
Ze  w sze ch  m i a r  p r ze to  z a s ł u g u j ą  one ,  aby  s z a n o w n y  i 
u m ie j ą cy  cenić  d a w n e  zabytki  P r z e ł o ż o n y ,  m ó g ł  j e  w p e -  
w n e m  i o d  zagł ady cz as u  b e z p i e cz n em m i e j s c u  u mi e śc i ć ,  
a o k o p j e t y l k o  p o s t a r a ć  się.  S ą  t a m nadt o  d w a  c i ek a we  
b e r ł a  w s t a r o ż y t n y m  ksz ta ł c i e ,  sna d ź  za g o d ł o  S t a r s z y m  
lub H e r o l d o m  s ł użące;  ś l i czny i s t a ro ż y tn y  ze s ł o n i o w e j  
kośc i  kr ucyf i x ,  p u h a r  s r e b r n y  po z łoc is ty ,  w guśc ie  r o ­
k o k o ,  ma j ą c y  na 3ch t a r c za ch  napi s ,  na  j e d n e j : Confra- 
ternitatis Mercatorum Varsaviae 1721; na  d r ug i e j  w y ­
o b r a ż e n i e  Syreny, h e r b  mias ta ;  n a  t rzecie j  dwie szale, 
h e r b  z g r o m a d z e n i a .  Wr e śc i e  je s t  ta kże  n a d e r  p i ę k n a  
s k r z y n i a  na p a p i e r y , z e  s k r y t k a m i  i s z cz eg ól ne mi  z a w i a ­
s a m i ,  w o zdoba ch  ze s tal i ,  n a  k t ó r y c h  w y ry t e  są .  p o d o ­
bnież  jak na  p uh a r z e ,  h e r b  Syrena w zna cz ne j  wie l koś ci  
i w y t w o r n e g o  dłut a ,  tudzież  cyfry i h e r b y  Stan:  Gołębiow­
skiego S en i o r a ,  i S e b a s t j a n a Ń z r / a r / t f  Vi ce -Se n ior a  Z g r o ­
ma dz e n i a ,  or az  r .  1661.  R ó w n i e z a s ł u g u j ą  na w s p o m n i e ­
nie dwie  na j d a w n i e j s z e  p ieczęcie na s r e b r z e  w y ż ł o b i o n e  
a w y o b r a ż a j ą c e  na  ta rczy w y g i n a n e j  dwie szale i r .  1 5 4 6  
z n a p i s e m  w o tok u :  Confrat: Mercat: Antiq: Civit: Pars:. 
Na k o n i e c  go d n e  s ą  widze nia  s z t and a ry  i p o k r y w a d ł a  n a  
n i e b i e s k im  axa mi c i e  bo ga t o  i w y t w o r n i c  s r e b r e m  w y ­
s z ywa n e ,  w y b o r n ą  r o b o t ą  h a f t a r s k ą , z j ) r z e ś l i c z n e m i  w y ­
o b r a ż e n i a m i  h e r b ó w  k r a j o w y c h  i d o m u  Saskiego, s n a d ź  
za Augustów s p r a w i o n e .  Wszyst ki e  te o s u b l i wo ś c i ,  o p i ­
s a n e  będą  o b sz e r n i e j  pr ze z  z n a n e g o  już zasz czyt ni e  z w i e ­
lu  p r a c  w tym r o d z a j u  P a n a  F .  M.  Sobieszczańskie-
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g o , w dziele, nad którem jak słyszeliśmy, obecnie pra­
cuje.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od H. S. H. 
kop. 30, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JE­
ZUSA przy słupie, w Kościele X X . Karm elitów  na K ra- 
kows:-Przedm:; kop. 30  na odnowienie Ołtarza MA TKI 
BOZKIEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  
w W arszawie; i kop. 30  na odnowienie Ołtarza M A TK I  
BOZKIEJ Łaskaw ej, w Kościele X X .  P ijarów  w War­
szaw ie;  oraz od N. K. kop. 3 0  na tenże Ołtarz u P ija ­
ró w .—  Złożono również od A. R. po kop. 30 , na Ołta­
rze powyższe, to jest: u K arm elitów , u P ijarów , i na 
odnowienie Ołtarza Śgo A n t o n i e g o  w  Kościele X X .  
Reform atów  w W arszaw ie .— Od W. F .  rs. 1 na pow yż­
szy Ołtarz u K arm elitów .—  Złożono w tejże Redakcji 
na korzyść tutejszego Szpitala Ewangelickiego, przez 
Obywatela z Płockiego, rsr. 7 kop. 3 1*/2 , które temuż 
dopłacone zostały przez Kupca za wełnę, po załatwie­
niu nieporozumienia, jakie z powodu wagi między n i­
mi zaszło .—  Od J. R. rubla sr: dla A n dzi i R ózi, w y­
chodzących z Klasztoru Śgo K a z i m i e r z a ,  prosząc o we­
stchnienie do B O G A .— Od A. rs. I dla pogorzelców  
miasta Sokołowa. —  Od A. kop. 5 0 ,  i od J. R. rs. 1 dla 
Kaleki w domu W. Grymowskiego.

W ciągu  całorocznego pobytu vt'W arszawie  menaże-
r !! > \ A n ‘on“ go Freńsćher, (która niedawno wyje- 
chała), zdechło w mej wiele zwierząt. Z tych najcel­
niejsze kazał zakupić do tutejszego Zoologicznego Ga­
binetu, troskliwy o wzrost zakładów naukowych, JW.  
Kurator Okręgu Naukowego Warsza:. W skutku tego  
z gromady ssących zakupione zostały w liczbie 22, na­
stępujące zwierzęta: Lew sa m ie c  z Libanu  (Felis  Leo  
Lybam), Zhtk Lam part (Felis Leopardus), W iwera  
g rzy w ia s ta  (Viverra civetta), L is pospo lity  b ia ły  (Ca- 
nis A ulpes albinus), Ichneumon w ła śc iw y  (Herpestes 
Pharaonis), dwa Ostronosy kasztanow ate  (Nasua mon- 
de), Koczkodan czarn ou sty  (Cercopilhecus sabaeus),

rać się będzie, żeby dzieło to coraz stało się intereso-  
wniejszem, a zarazem pożyteczniejszem ogółowi. Na 
ten cel zjednał sobie pomoc jeszcze kilku najznakomit­
szych współczesnych pisarzy, i zaopatrzył się w ryci­
ny zagranicznych artystów, niezostawiające nic do ży­
czenia; słowem, uczynił wszystko co tylko było w jego 
mocy, żeby jedyne to u nas w swoim rodzaju dzieło, 
tak pod względem treści, jakoteż ozdoby zewnętrznej, 
godnie odpowiedzieć m ogło  wszelkim oczekiwaniom.  
Cena prenumeraty w W arszaw ie  rs. 6; na pocztamtach 
i stacjach pocztowych rs. o  kop. 75.

W dniu 2 4  i 2 5  b. m. czyli w przyszły Wtorek i Ś ro ­
dę, w godzinach od 8ej z rana do lszęj w południe, od­
będzie się w Zakładzie prywatnym Wyższym Nauko­
wym Realnym męzkim, przy ulicy Śto-Jerskiej N° 1775  
Exarnen klass 4ch, Uczniów tegoż Zakładu. Następnie* 
zaś po ferjach rozpocznie się wpis Uczniów w dniu 5  
Sierpnia r. b., na rok nowy szkolny.—  Jan-Nepomu- 
cen Leszczyński, Przełożony Zakładu.

Jutro, jako w przed-dzień Śgo J a n a , płeć piękna zwy­
kła puszczać wianki na W isłę, szukając odwiecznym  
zwyczajem wróżby losu swego. Może też w dniu tym 
po tylu zawodach, raz nam przecie dopisze pogoda, i w y­
nagrodzi za ów ciągły deszcz, który tak się rozpadał, że 
na czwarty dzień po skończeniu w yścigów  konnych, 
myśląc, że te jeszcze trwają, punkt o godzinie 5ej w jak 
najlepsze się puścił. Tym razem jednak zupełnie za­
wiódł się; dla tego to pomimo wróżącej nam ze wszech  
stron pogody, obawiamy się,aby zdradliwym sposobem  
swoim, nie podszedł nas na wiankach.

Tegoroczną wystawę zwierzą) gospodarskich, miały  
jeszcze pomnożyć dwa prześliczne buhaje, z dóbr Hie- 
ron i mow a G ub e r n ji G rodzieńskiej, które jednak z przy­
czyny odległości drogi, opóźniły się, i dopiero wczoraj  
stanęły w W arszawie. Ciekawi zwolennicy tych ra­
sowych zwierząt, mogą je obejrzeć w Zajeździć B iało­
stockim  przy ulicy B ielańskiej, a nawet i nabyć.trzy Koczkodany karłow ate  (Cercopithecus pygery- ■ *  - ...................................

thius), hoczkodan b/adolicy  (Cercopithecus tephrops). Już donieśliśmy ile było dostawionej wełnv na iar
dwa Koczkodany ogorza łe  (Cercopithecus fuliginosus),  mark teraźniejszy. W ogólności ceny na średnie eatnn* 
tr*y Ostrobrew ki prom ien iste  (Cercocebus radiatus), ki, równały się zeszłorocznym, a nawet nieco wyższe ri»*
dwie O strobrew ki oliwkowate  (Cercocebus cynomol- wano, *a dobrze wymyte; na cienkie, ceny były n i ż s z e

s 2 u ,  f u j ™  g  <Callltr,x aPella), dwie Foki po- Prawie wszystka wełna sprowadzona, rozkupiona zosta-
vitulma); z gromady p taków : Kakadu  ł». < już odstawia się za granicę. Jarmark przeto tego-

łoznwn- (.P8,ltacus galer.tus ; z gromady g a d ó w . Po- roczny nader był pomyślnym dla producentów- strzyża
l i Z i  T * : ‘j Tym sposobem « J t a .  M  •  « * .  I & 5 o / m , ci« ^ re d „ i ,

m in !  f  Zoologiczny waznemi dla nauki przed- granicznych znaczna liczba znajdowała się

T w  * * *  ° ! e i"e tar“ ’ P «W » tow an e  do natychmiasto­
w e j  wyszedł l o ,  I Pv  Y M '°* weg0 UZyc,a’ coraz bardziej się u nas upowszechniają
zakończający Isz^ oddział tegoż dziewa ? * * *  f ’ 1 ^ 7 *  ta,l!?Wycb Powiększają się codziennie. W tych

Ainatorowie kwiatów oglądają od dni kilku piękny  
exemplarz drzewa Rododendron  w skrzyni znajdujący 
się u P. B ardet, w ogrodzie Ordynatów Z a m o y s k ic h .  
Drzewo to okryte jest 65 bukietam i kw iatów . Także 
w tej chwili kwitnie w tymże ogrodzie prześliczna R óża

stali), T a r 7 ; “  ua Thunn (z ryciną na
(z r y c i r . J  ^ , m e>»o{mkow w Egtpcte, Sm oki i Gekony 
X iela  l ,  . ]oro-), Chiriczykowie (z ryciną na stali).

'■ r)8daI Wych°dZ,Ć będzie w dalszych
checony ś £ l ’ tWorzi«cych tom ów  dwa- Wydawca za- 

? y letnem powodzeniem pierwszego roku, sta­
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w nader żywych kolorach, znana pod nazw ą Geant des 
batailles (olbrzym bitew).

P a ro p ły w  Wisła, który zaonegdaj po po łudniu  odbył 
spacer  do Jabłonny, onegdaj ran o  o d p ły n ą ł  z pasażera­
mi do Ciechocinka. Następna podróż  odbędzie się w d .  
2 4  b. m. to jes t poju trze, na k tó rą  to jazdę jak zwykle 
w Biurze żeglugi parow ej zapisywać się można.

Stan gałganiarza, na p ozór  godzien pogardy i w s tr ę ­
tu ,  nie jest jednakże pozbawiony wszelkiej barw y, ma i 
on  sw oją  s tro nę  m ora ln ą ,  bo śm ietnik, ten g ró b  zbytku 
i próżności,  nie jestże obszernem  polem  do uwagi i s p o ­
strzeżeń prawdziwie filozoficznych'? Ileż to razy ów 
zbieracz, trąciwszy sw oim  haczykiem o jaki przedmiot, 
a domyśliwszy się jego przeszłości , szydersko w ykrzy­
wi usta, lub  rzuci sarkazm , k tóryby  n ie jedn ego  cz ło n ­
ka społeczeństwa zawstydził; ileż razy napotkaw szy r ą ­
bek kosztow nej m aterji ,  walający się razem  z odpad­
kiem  s t rząbków  żebraczych, pomyśli ,  że czas tak prze­
tw arza  wszystko na świecie, jak śm ierć  ró w n a  ludzi 
w  grobie! ileż razy znajduje  on świstki pap ierów , z któ­
rych  n ie jeden  oblałby tw arz rum ieńcem  wstydu, lub  o- 
budził d rzem iące sumienie! S łow em , gałganiarz, to 
badacz, mistyfikator, filozof! T ak i to typ, taką  postać, 
w yb ra ł  au to r  francuzki za g łów ny  punk t,  obok k tórego 
obraca  się jego dram at Gałganiarz Paryzki, wczoraj 
p o ra ź  pierwszy przedstaw iony na scenie T ea tru  Wielkie­
go. T reść  jego jak praw ie wszystkich innych dram atów  
francuzkich , jest nagrom adzenie  ró żnorodnych  elektów. 
T am  pierwsza zbrodnia  rozp us tn ego  P io tra  Garousse, 
wyradza w p rz y sz ło ś c i  d łu g i  szereg w ystępków , k tó re  
w k o ń c u  zasłużoną o db iera ją  karę; rów nyż  los spoty; 
ka P an ią  Potard, jego w spóln iczkę , ow ego po tw oru  płci 
niewieściej, j a k o  też i Klarę, có rkę  m orde rs tw em  spa- 
noszonego  Piotra .  T e  to trzy osoby s tanow ią  c iem ną  
s t ro n ę  obrazu, ależ ów poczciwy Ja n  Gałganiarz, ależ 
n iew inna  M arja  Didier, H en ry k  Oercille, jak im że  j a ­
śn ie ją  św ia t łem ,obok  tych postac i ,skalanych  w ystępka­
mi i zczernionych zbrodnią! O to  są  w krótkości sk r e ­
ś lone  charak tery  osób g łów nie  działających; a ponieważ 
nie m am y zam iaru  wchodzić w krytyczny ro zb ió r  d ra ­
m atu , nie umieszczamy treści, aby nie osłabić w rażenia ,  
jak iego niewątpliw ie dozna Publiczność na przedsta­
wieniu . O bowiązkiem  je3t jednakże naszym, nie p o m i­
n ąć  gry  A rtys tów , k tó ra  w ogólności była w zo ro w ą . 
Jan  ga łgan iarz ,  w p ro lo gu  jeszcze młody, topiący w kie­
l iszku pamięć swojej nędzy, przecież m im o tego uczci­
wy, zrażony zb ro dn ią  Piotra, na tru p ie  człowieka, k tó ­
rem u  nie m ó g ł  życia ocalić z powodu op ils tw a,  poprzy- 
sięga p o p raw ę  i wyrzeka się obm ierz łego  na łogu .  W e 
dwadzieścia lat później widzimy, tego sam ego, lecz już 
ojca Jana, p op raw a  jego  je s t  zupełna  a c h a rak te r  w za 
rodzie  praw y i uczciwy w całym b lasku  jaśnieje .  O n  
s iero ta ,  nikogo w ży c iu  nie kochał,  od n ikogo nie był 
kochanym , i dopiero  sku tk iem  szczęśliwej zmiany, 
ozw ało  się jego serce uczuciem najczystszej miłości o j ­
ca, dla biednej również sieroty M arii Didier. T a  m i ­
łość  czyni go odważnym, rzu tn ym , przebiegłym , bo tu 
idzie o wykrycie niewinności jeg 0 przybrane j córk i ,  co 
m u  się nakoniec  pow iodło , po ciężkich trudach i rozli

cznych kolejach. T en  charak te r  z wielkim ta len tem , 
p raw d ą  i uczuciem, oddał z ogó lnym  a najspraw ied li-  
wszem zadow oleniem  P an  Królikowski. M arja  Didier, 
ten an io ł  dobroci, ta n iczem n ieskalana n iew inność ,  
w jakże rzeczywistych ko lorach , odbiła się w pięknej 
grze P an n y  Moroz. P anna  Strzelbicka  w ro li Klary, 
nic nie zostawia do życzenia, a Pan i Mazurowska, c h a r a ­
k te r  Patii Potard, gdyby wzięła bardziej se r jo ,  nicby jej 
zarzucić nie można. Pan K arasiński z roli P io tra  Ga­
rousse, w yw iązał się z zw ykłym  sobie ta lentem . T e a t r  
by ł  napełn iony; Publiczność  p rzy jm ow ała  ten dram at 
c iąg łem i oklaskam i, a po ukończeniu  p rz y w o ła ła :  P a ­
nią Mazurowskę 2 -k roć ,  P an nę  Moroz 4 -kroć ,  P an n ę  
Strzetbickę, o raz P P .  Królikowskiego 10-kroć i Kara- 
sińskiego  4 -kroć . D ram at ten, p rzysw oi ł  scenie naszej 
P .  J. Jasiński, A rtys ta  i Reżyser T ea tró w ,  k tó rem u  c ią ­
gle zawdzięczamy prace tego rodzaju.

Na osta tn ich  ta rg ach  W arszawskich  i Pragskich  p ła  
c o n o : za korzec 4ro-ćw ierc iow y żyta  r s r .  2  kop .  6 5 ,  
pszenicy  rs .  4  kop. 41, jęczm ienia  rs .  2  kop. 43 , owsa  
rs .  2  k. 29, siana  tu rę  jed n o k o n n ą  od rs .  2  kop. 7 0  do 
rs .  4  k. 20 , siana  fu rę  p a ro k o n n ą  od rs .  4  kop. 6 5  do 
rs .  7 k. 50 , słom y  furę  zw yczajną  od rs .  2  kop. 3 2 1/* 
do rs .  4  kop. 20 , kartofli korzec  rs . 1 kop. I, okowity 
garn iec  kop. 79, szum ów ki g a rn iec  kop. 4 8 .

Z  Petersburga.—  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, uda ro w ać  r a ­
czył Rz: Rad: T .  Longinowa, C złonka Rady P ań s tw a ,  
w dzień obchodu 50  letniego jubileuszu s łużby, k o sz to ­
w n ą  tabak ie rą  złotą, ozdobioną  Por t re tem  J .  C. K. M O ­
ŚCI, wysadzanym b ry l a n ta m i .—  W  końcu  Lipca r .  b .,  
o tw ar tą  będzie w Rydze, w ystawa p rod uk tów  g o sp o ­
darskich. dla G u b e rn j i  Nadbałtyckich, o raz  Kowień­
sk ie j  i W ileńskiej. —  Od lat 22ch , is tnieje  w Czerni­
chowie Szkoła  P szczo ln ic tw a ,  Prokopowicza; w tej 
szkole w r. z. było uczniów 62ch . —  K anclerz  H r :  Nes­
selrode, p rzyby ł  z W arszawy.

A meryka. —  Z Kalifornji w c iągu pierwszych czte­
rech miesięcy b. r . ,  w ywieziono złota za 7 ,328 ,771  d u ­
katów; ludność  tego s tanu  dziś wynosi 130 ,000  g łów ; 
kobiet coraz więcej do San Francisco p rzybyw a, a 
wpływ ich bardzo  korzys tnie  oddzia ła ł  na z łagod .* 'i ie  
obyczajów. O dkry to  nader  bogate now e żyły złota? —  
W H aiti spo ko jn ie .—  M iasto  Valparaiso zos ta ło  p r a ­
wie zburzone przez trzęsien ie  ziemi.

A nglja. —  Dzienniki zape łn ione  są  skargam i na dy­
rekcje  rozm aitych kolei żelaznych, z pow odu w ypadków  
często przez n iedozór zdarzających s i ę . —  K o m m iss ja  
podatku  dochodow ego żywo p racą  zajm uje  się; podatek 
ten po wyłączeniu od niego dochodów  3 0 9  duka tów  
wynoszących, przyniesie p rzesz ło  10 ,200,000 dukatów , 
i posłuży gabinetowi do zniesienia innych uciąż liwych 
op ła t ,  jak od dom ów  np. —  Z wystawy nic ważnego. 
Poniew aż b ry lan t Koh-iNur, nie z rob i ł  spodziew anego  
wrażenia, p rzenoszą  go zatem w inne  miejsce, by lepiej 
jego ogień m ó g ł  się wydać. W szystkie p rzedm ioty  
z łizyrr.u p rzys łane , rozk up ion e  ju ż  zostały; szczegó l­
niej piękne mozajki, ła tw o  znalazły kupców .

A c s t r j a . Wiedeń 17go Czerwca .—  Gazeta W iedeń­
ska  ogłasza  ra p p o r t  o wypadkach w Hamburgu; i  woj-
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ska nikt  zabity nie został ,  a ponies ione  od kamieni  ra-  
nv,  są mało znaczące;  z a t takujących 5ciu zabito,  po ­
między temi dziewczynę,  a 15tu r an i ono .— Wiadomość  
o zwołaniu  s e jmów p rowinc jona lnych,  odwołano.  —  
Cesarz w końcu  b. m.  ma udać się do Galirji. — One- 
gdaj wróci ł  z W arszawy  Fe ldzeugm:  v. Hess.—  Wielu 
tutejszych f abrykantów i uczonych,  udało  się do Londy­
n u . —  Ban Jeilachich w róci ł  do Agram . —  Hr;  Golu- 
rhowshi p rzyby ł  do Krakowa; zapewn i ł  on,  że rz ąd 
wkrót ce  przyjdzie w pomoc pogorzel com,  że połączenie  
kolei żelaznej z galicyjską  wkrótce  nastąpi ,  ale ważne 
t r udności  wprzód przezwyciężyć potrzeba.  Hrabi a  uda­
je  się do Lwowa, ale wkrótce  wróci  na przyjęcie Ce­
sarza.

B e l g i a . —  Skazany na śmierć  w  Mons, H r ab i a  Hip- 
poli t  Visart de Bocarme, za otrucie gwał towne  w dniu 
2 0  Lis topada r.  z., s zwagra  swojego Gus t awa Fougnies, 
ma lat 32.  Jes t  on po tomkiem jednej  z na jznako ­
mi tszych rodzin prowincj i  Hainaut. Uwolniona  od 
wspólni c twa  zbrodni  ma ł żonka  jego,  H rab ina  Lydja Do- 
carme, j es t  có rką  Aptekarza z Ftruwelz, liczy lat  28.  
Ma ją  dzieci.

F r a n c j a .  Paryż 16go Czerwca. —  Ju t r o  lub p o ju ­
trze,  kpmmis j a  przej rzenia  ustawy,  wyda pierwsze vo- 
tum  i to wskaże j aka  w niej  u tworzy  się większość,  czy 
za prze j rzeni em czy przeciw.  Coraz bardziej  są tu prze- 
konanemi ,  że pierwszy wniosek przej rzenia odrzucony m  
będzie przez izbę, że toż s amo  zrobi ą z drug im,  chociaż 
nawet  rady J l ne  za prze j rzeni em oświadczą się; nikt  j e ­
dnak nie objaśnia ,  jak się przes i lenie skończy,  poni e­
waż nie ulega wątpl iwości ,  że Pan Bonaparte wystąpi  
7. kandyda tu rą ,  i zyska znaczną liczbę g ło s ów. — O k o ­
ło  Luwru  bu rzą  domy dla przyozdobienia  tej części m i a ­
sta. —  Pod róż  Prezydent a  do Bordeaux, ma nastąpić  
w d. 15 Lipca .—  Fab rykanc i  cukrn  bu rakowego  podać 
myś lą  petycję do Prezydenta,  by nie za twierdzał  nowe­
go prawa o cukrze .—  Rada miejska Angouleme wyśle 
deputację  zapraszającą  Prezydenta ,  by odwiedzi ł  to m i a ­
s t o.  Ruch w handlu  nie wielki ,  ale podn iós ł  się nieco
na  skutek obecności  znacznej  liczby angl i ków i i nnych 
cudzoziemców; w ogóle jednak kupcy bardzo zawiedzio- 
nemi  zostali  w nadziejach,  jakie pokładal i  w wystawie 
londyńskiej.—  P- Poitevin chce się koniecznie wznieść 
ba lonem w powozie  zaprzągn ię tym pa rą  koni;  t owarzy ­
szyć m u  będzie 4  o s ó b . —  W y p r a w  foK abylji, uw a ­
żaną  jest  za ukończoną  * dość pomyś lnym skutkiem.

Paryż 17go Czerwca, (dep: tel;). —  w  izbie nic w a ­
żnego;  t r ak t a t  handlowy z Sardynją  zatwierdzono.  —  
W kommis j i  przej rzenia  u s t awy , rozp rawy  naderżywe.

H i s z p a n i a . —  Gabinet  ma  s t auowczą chociaż nie li­
czną większość w izbie deputowanych;  przy g ło sowaniu  
w kwestj i  wyborczej  82  g łosów było za nim,  a połączo­
ne opozycje,  ledwo 54  zebrały.—  Mini s t e r  sp r aw zagr:  
Mirojlores w senacie oświadczył ,  że Hiszpanja  tylko 
w takim razie inter  wenjowałaby w Portugalji, gdyby t r on  
D onny  Marji był  zagrożonym,  zawsze jednak za po ­
rozumien i em się poprzedni em z Francją  i Anglją; Sal- 
danha  zaś oświadczył ,  że póki on u s teru rządu,  póty 
t r on  nie ma się czego obawiać.

N i e m c y . —  Z Kassel zaprzeczają  pogłosce o rozdzi a­
le pomiędzy E l ek t o r em i P.  Hassenpflug. Wiadomość
0 pozwoleniu założenia banku gry  w Wilhelmsbad, była  
mylna;  dzierżawcy pozwolenia ,  maj ą proces wytoczyć.
—  W H a m b u rg u  pod Frankfurtem  dom gry publicznej ,  
dob re  interesa robi .

P o r t u g a l i a . - -  D w ó r  udał  się do Cintra. Królowa 
rozkazał a,  by pułk g r enad je rów ,  który pierwszy ods t ą ­
pił  Króla  w K o im b r ze ,  nigdy w pałacu służby nie p e ł ­
ni ł .  W wojsku coraz bardziej  n iekarność  wzmaga się.
—  W skarbie  brak pieniędzy zupełny;  pożyczki zac i ą­
gnąć  nie mogą .

P r u s y . —  Na skutek telegraficznego rozkazu z Pots- 
damu, r ewja  i parada garni zonu Berlińskiego  na d. 18 
b. m.  zapowiedziana,  odłożoną zos t a ł a .— Zaprzeczono 
wiadomości ,  że bundes t ag  post anowi ł  zebrać u grani cy  
szw ajcarskiej, austrjacki ko rpus  obserwacyjny;  a u 
francuzkiej, p ruski.

W ł o c h y . —  W Rzym ie  ukończono już  roboty p r z y ­
gotowawcze do ważnej  dla Państwa Kościelnego pracy,  
osuszenia  bagien Puntyńskich. Ga rn izon  francuzk i „  
tamże wkrótce powiększony zostanie o 5 ,000  piechoty
1 jazdy; liczyć on będzie wówczas  do 14,000 ludzi. —
W Sardynji d ek re tem Król ewsk im,  pozwolono izraeli­
tom  udzielać godności  i s topnie  akademickie.  —  D a­
w ną  twierdzę Casale, n a p rawia j ą .—  Wszystkie  s t a r a ­
nia g ab i ne t upiemockiego, zwróconemi  są  teraz na ko ­
leje żelazne.

R o z m a i t o ś c i . —  W  Ju jurieux  (we Francji), żyje t e ­
raz dziewczyna,  k tór a ,  j ak dowiedziono,  nie jadła  ani  
pi ła od lat 3ch.  Jes t  n iezmiernie  chuda i os ł abiona ,  m a  
nogi  j akby spa ra l iżowane ,  leży w łóżku .  Jej wn ę t r zno ­
ści ma j ą  być tak wyschnięte,  że słychać ich szelest  j ak  
się porusza .  Nie doznaje żadnych cierpień;  fizyologo- 
wie u t r zymują ,  że żyć może w tym stanie lat bardzo 
wiele.  —  W z. m. w teatrze opery  w Konstantynopolu, 
przysz ło  do bitwy pomiędzy zwolennikami  p r imado n  
Pani en  Lotti i Perco. W zamieszaniu,  jakiś Włoch na 
wet ,  przebi ł  sztyletem Greka iCephalonji. —  J eden 
z Xiążąt  zagrauicznych,  zakup ił  na wyspie  Elbie, część 
ziemi,  należącej niegdyś do Napoleona, i t am zamierza  
urządzi ć muzeum.  Już  w tym celu zg romadzi ł  znaczną 
ilość osobl iwości ,  albo będących dawniej  własnością  
Napoleona, albo też dotyczących osoby jego.  —  Nieda­
w n o  w Paryżu, wytoczył  się p r zypadki em spi ry tus  
z beczki,  k tó r ą  wieziono do skł adu.  S t ruga  ta alkoho-  
l iczna,  rozlała  się po ulicy, i dos i ęgnęła  chodnika.  Nie­
bawem,  n i epop rawne  u| iczniki  Paryzkie, ko rzys ta jąc  
z tego,  i chcąc sobie sp rawić  uciechę,  zapali l i  spi rytus .
W mgn ien iu  oka błys ła  lawa ognis ta,  k tó r ą  zaledwie 
po długich s t araniach ,  przydusi l i  p iaskiem i g ruzem.  
Dwa jednak drzewa,  s tojące przy t rotoarze ,  zupełni e 
spal i ły s i ę . —  »Słuchaj -no Janie, dam ci stół ,  stancję,  
t alara miesięcznie,  i będę cię ubi er a ł . ”  Naza ju t rz  Jan 
spi do dziesiątej ,  a gdy go Pan  nie m ó g ł  się d o w o ła ć ,  
i wypad ł  z wyrzu t ami  do przedpoko ju ,  Jan z flegmą 
zawo ła ł ;  »A przecież Pan obiecałeś mnie u bierać ,  i 
ja też na to czekam.”
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Cielecki Józ: Oby: z P łocka nr 634; Dembowski Leon Oby: z'K li- 

montowa nr 625; Haberkant Adam liczeń Uniwer: z Dorpatu nr 549; 
Haraburda Ant: dym: Porucz: z Białegostoku nr 2684; Komierowski 
Lud: Oby: z Budziszyna nr 607; Kraszewski Józ: Oby: zK onarzyc 
n r6 5 3 /4 ; Madalinski Miko: Oby: z Osy 1264; M akarewicz Józ: Art: 
Muzy: z Drezna nr 413; Radoszewski Ign: Ob: z Opatówka nr 634; 
Tyszkiew icz Bened: Kamer: Dw: J .C . K. M. z D rezna n r4 1 3.

W yjechali:  lią t ew. icZ Radca Stanu Członek Rady Lekarskiej do 
Niemiec; Grabowski M axy:H r. do Żukowa; K aterla Fran: Oby: do 
Żukowa; Krasińska Karolina Hr. do Radziejowic; Paszko w . Iene:-Ma- 
jo r  Orszaku J. C. K. M. do Petersburga; Sulkowski Aug: X żę do Ky- 
dzyny; W yszyński Józ: Baron do Karlsbad.

DOSflESIElTIA.
H I ł l l O ł l O Ś l  H A N D L O W A . —  W  skutek wysokie­

go zezwolenia Głównej Dyrekcji Banku Królewskiego w B erli­
n ie, na otw arcie w F ra n k fu rc ie  nad Odrą, B A \ H ( r  PI- 
LJALNEGO, połączonego z czynnościami Lombardowemi, rozpo­
czyna tenże swe działania z początkiem przyszłego Jarm arku; o 
czem Szanownych Panów zw iedzających ten Jarm ark, m ają honor 
zawiadom ić.—  F rankfort nad O drą d. 16 Czerwca 1851 r .—  S ta r­
si Zgromadzenia Kupieckiego: F- Jennericli sy n ; P r: W a lte r ;  
G. Nówka.

2 5 E G A W  starośw iecki podrozny (reise uh r), w srebrnej ko­
percie i ze srebrnym  cyferblatem , bijący godz’ny, z repetycją  i 
z ł  excytarzem , oddany w kommis do sprzedania pod N r 2677, przy  
u ic y  Bednarskiej, w domu X X . Karmelitów, na dole odfroutu.

D O B I t A  U Ł ^ Ż E  G Ó W N E ,  w  Powiecie Luko-j 
iw sk im , nad rzeką W ieprzem , niedaleko miasta Baranowa 
^położone, są z wolnej ręki do sprzedania- M ajątek ten^ 
kskładający się z trzech folw arków , ma wysiew u w  go 
. spodarstw ie trzy-polow em : żyta , korcy 228; pszenicy, kor- 
wcy 40; stosunkowo ja rzy n y ; propinację z pięciu karczem! 
iz łozoną; dw a staw y rybne; sześć sadzaw ek p. brzeg rzeki,,
»i jezioro nad W ieprzem; dwa młyny wodne; gospodarzy' 
Ipaószczyznianych po 3 dni ciągłe i dwa piesze odrabiają-' 
keyeh, 43ch, i czynszowoików 7miu; ogród spacerow y pię 
fk n y , owocowy, przeszło 150 rubli sr. dochodu czyniący;' 
kdom mieszkalny m urowany o piętrze. Pom iar gruntów: 
f  w roku zeszłym uskuteczniony, w ykazał rozlegtos'ci tego 
Im ajątku  włók sto siedmuaście. Ktoby sobie życzy ł nabyci 
hopisaoy m ajątek, bliższych objaśnień, jako też i o” w aruu , 
/kaeh  sprzedaży, dowiedzieć się może na m iejscu, lub też' 
lw ^ Dobrach W ola O krzycka, o dwie mile od opisanych! 
iD óbr odległych, to je s t w miejscu zamieszkania W łaści­
c i e l i  wspomnionyrh m ajątków .

PO W O Ź lekki, na 4 rv  osoby, na zw yczajnych 
resorach, do miasta i do podróży zdatny, jest do 
sprzedania przy ulicy Ordynackiej pod Nr 1313 4, 
idąc z Nowego-Swiatu, drugi dom po lewej s tro ­

nie. W iadomość u Gospodarza domu.
Pewna Osoba w  wieku będąca, płci żeńskiej, życzyłaby so­

bie, ktoby miał wygodny powóz, zabrać się na wspólny koszt do
miasta BERDYCZOW A, takoż z osobami płci sw ojej. W iado­
mość w Klasztorze PP. W izytek  na Kra ko:-Przedni: pod Nr 392.

PANTAL.IONY palisandrowe nowe, w  najnowszym 
fasonie, ze sztabem, piatem i 4ma sprejcam i, są do 
sprzedania przy ulicy E lektoralnej, drugi dom od Or-
lej, po tej stronie jak  Komora, pod Nr 749. w oficy­nie na Im p iętrze. 3

Dnia 15/27 Czerwca r. b. o godzinie 2 z południa, sprzedane 
będą przez licytację publiczną w drodze działów w  Trybunale 
Cyw ilnym  w W arszaw ie: DOBRA Ziemskie Bielawa i Jeziorna, 
w Powiecie W arszaw .kim  położone, o mil dwie od W arszaw y od­
ległe. L icytacja dóbr Bielawy rozległych około 50 włók nowo- 
polskicb, rozpocznie się od summy rsr: 74,968 kop: 20. Dóbr 
zaś Jeziorny rozległych włók takichże 40, od summy rs 22 543

wystawę, a 
a z a t em są

e<0p:.t / i  m arU T  *prze1dazy 1 ta*e  przejrzeć można u P isarza 
W ydz.dłu III. , w  T rybunale i w kance llarji Trzetrzew ińskiego Ad­
w okata p rzy  Sądzie Appelacyjnym, zamieszkałego w  W arszaw ie 
pod Nim ao6  przy  ulicy Długiej.

Wczora j  p rzyp rowadzono z Cesars twa  
Rossyj skiego,  z Gub:  Grodzieńskiej, z M a ­
j ą tku Hiernnimowa, dwa B U H A J E  
pięknej  rassy.  które były przeznaczone na 

z przyczyny odległości  drogi  opóźn i ł y  s i ę ;  
do obejrzenia  i dla ama t o ró w do kupienia ,  

przy ulicy Bielańskiej ,  w Zajeździe Białostockim.
P,1'a ^  **• m- znaleziono w Saskim Ogrodzie, o- 

zdobny PARASOLIK damski; który za udowodnie- 
niem, praw a właścicielka w Cukierni, w temże ogro- 
'Izie odebrać może; gdyby zaś po upływie tygodnia 

nikt się me złosił, Parasolik ten jako  Fant, do Loterji na ko­
rzyść Zakładu Sierot, oddanym zostanie.

, W  b aleolach u Ogrodnika, są do sprzedania różne ozdobne RO­
ŚLINY. tak pojedynczo jak i ryczałtow o, jako to : do 100 sz tuk  
Azalei indyjskiej, do 150 Kamelji od l do 2 łokci wysokości; lvleż 
małych Cyprysów; a oprócz tego w znacznej liczbie Rododendrony 
(R. ponticnm i R. arboreum ), Laurośliw  (Prunus laurocerasus), i 
rozm aite piękne rośliny z Nowej Holandji, wszystko po cenach na­
der umiarkowanych.
, OSOBA uzdatniona do rządzenia gospodarstwem wiejskiem 
zyczy sobie przyjąć obowiązek takow y, posiadając chlubne św ia­
dectw a i rekomendacje. Wiadomość powziąść można* w domu 
P. Jaworskiego pod Nrem 2678c p rzy  ulicy Bednarskiej na Im  
piętrze, do Pani Sobnlewsk:ej.

NAUCZYCIEL muzyki fortepjnnu, życzący sobie umieścić się 
ua prowincji o mil 12 od W arszaw y, niech się zgłosi na pierwsze 
p iętro  domu przy  ulicy Bielańskiej Nr 5 9 5 , a tam układ korzy­
stny dla siebie zaw rzeć może.

POKOJ K awalerski z osobnem wejściem na dimgiem piętrze 
p rzy  ulicy T w arde j, do najęcia od Śgo Jana r. b. Windomość 
w  fabryce Szuw axu przy  ulicy K rólew skiej.—  Tamże KOZA 
dojna jest do sprzedania.

LOKAL na Im  piętrze od frontu sk ładający  się z przedpokoju, 
salonu i pokoju z meblami i porządkami, tudzież kuchnią, je s t do 
w ynajęcia każdego czasu na 2 miesiące, dogodny mianowicie dla 
pijących wody w  Krasińskich ogrodzie; wiadomość przy ulicy 
Nowolipie pod Nr 2475, u Wgo Górskiego.—  Tamże powziąść 
można wiadomość o 2ch KOMMISARZACH do zarządu dóbr, któ­
rz y  od Sgo Jana r. b. m ają zamiar zmienić służbę.

P rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej przeciwko Szpitala Dzieciątka JEZUS 
w domu Mintera, znajduje się. do zbycia KOŃ wierzchowy kom­
pletnie ujeżdżony, la t 6, maści ciemno-gniadcj za 175 rs.; życzący 
go widzieć, może zapytać się stróża tego domn.

OSOBA wolna, 8 języków  i 3 talenta posiadająca, kwalifika- 
c ję , patenta i św iadectw a, oraz osobiste rekomendacje w W a r­
szawie osób znacznych, ca łą  gałęź gospodarstwa wiejskiego r a ­
chunkowość i adm inistrację znająca, z 17 la t praktyki, z kaucją, 
życzy przy jąć stosowne zatrudnienie, w Królestwie lub Cesar­
stw ie, w każdym czasie. Wiadomość pod Nr 2480 p rz y  ulicy Myl­
nej, w prost Kom: R. S. W . i D. w  domu W . Drężewskiego, na 2m pię- 
trze, u P. Dewitz.

P iłat Chomcuko, KUCŻER* k tóry  s łu ży ł p rzy  Dworze w  Ł a ­
zienkach, po uwolnieniu się ztam tąd, pragnie gdzie p rzy jąć  obo­
wiązki Kuczcra, za poniierną cenę. Wiadomość w domu Nr 1731
ulica W iejska, u S tróża, luli w stajni T a m ż e  je s t KUCHARZ
który  chce się w ynająć.

PRAW NIK ze służbą Rządową obeznany, rolnik gospodarz 
p rak tyczny , znający kilka języków , chce się podjąć plenipoten­
cji, Z arządu, luli t. p. obowiązków, ku czemu posiada stosowną 
rękojm ię i kaucję złozyć może. W iadomość o nim przy  ulicy Pod­
w al pod Nr 51J , u W . Kurowskiego.

W  domu Łagiew nick ich  p rzy  ulicy Senatorskiej, w pros t  T eatru , 
LOKAL na lm  piętrze od frontu, składający  się z 5u Pokoi, Ku­
chni angielskiej, P iw nicy, D rw alni, je s t do najęcia rocznic, po-
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eząw szy od 1 Lipca r .b .,  za cenę s ta łą  rs. 375 ze S tajn ią, lub bez 
stajni za rs. 348. W iadomość u 1\ Górskiego w tymże domu.

Nieruchomość w  W arszaw ie  pod Nr 673 a , frontem od 
ulicy Leszno, ty ln ą  częścią od ulicy Nowolipie położona, 
sk ładająca się z domu dwu piętrow ego, m asyw  murowa* 
nego od ulicy Leszno, z oficynami murowauemi, i innemi 

zabudowaniami, oraz ogrodem, do Sukeessorów Anton: B renert na­
leżąca, sprzedaną zostanie w drodze działów  w terminie ostateczne­
go przysądzenia, w  d. 21 Czerwca (3 L ipca) r. b. o godz: 5 po po­
łudniu, w T ryb: Cyw: Gub: W arsz : w W arszaw ie, w  W ydz: Im. 
L icytacja zaczynać się będzie od summy rs. 18 ,053 k. 39, jako  ta- 
xy przez biegłych ustanowionej. Zbiór objaśnień, w arunki sprzeda­
ży i taxa, przejrzane być mogą, u Pisarza tegoż T ryb: W ydz: Igo, 
oraz u Mecenasa Helcia pod N r 533 p rzy  ul: Podwal zamieszkałego.

-  W odwołaniu się do ogłoszeń w K urjerze W arszaw skim  
f  o dwóch Głównych W ygranych Kubli sr. 80,000 i Rubli 
^ s r . 10,000, które w ciągnieniu klassy 5tej 77mej Lote-

t rji, w Kantorze moim padły, mam zaszczyt zawiadomić ™ 
Szanow ną Publiczność, źe Kantor mój exystuje p rzy  ulicyąj^ 
N alewki, w domu P. Natansona pod Nrem 2244, gdzie w ła- nff 

^ ś c iw y  znak w skazuje.—  Tamże prow dzę sw e interesa K o - ^  
c missowe i spedycyjue, które po teściu moim niegdy Mozę- 

’sie Tannenhaum , objąłem .—  Hilary N ussbaum . m
-* 5..

Podpisany mam zaszczyt donieść JW . i W . Panom polecając 
swój zakład z nadeszłemi w  tych dniach nowościami, między któ- 
remi znajdują się dotąd u nas nieznane, a w P aryżu  bardzo 
w zięte KOSZULE KAM IZELKOW E, k tóre na rzeczyw istą  za­
sługują uwagę tak pod względem pomysłu jako  też dogodności 
w  ich użyciu. Kapelusze P aryzkie czarne i białe a la Garibaldi, 
fu lary  lyonskic, ko rty , rękaw iczki, i t. p.; rów nież Magazyn mój 
zaopatrzyłem  w  znaczny zbiór rozmaitych ubiorów gotowych, 
tak z tutejszych jak o  tez z zagranicznych w yrobów , wykończo­
nych podług najświeższej mody. Franciszek Ź y g a rd ło w ic z .

Niedaleko miasta Pyzdr w  W . X. Poznaóskiem, 
sprzedane będą za pomierną cenę, 1050 sztuk 0 -  
W1EC i 500 sztuk Jagniąt 3cb i 4cb-letuicb, z ow ­
czarń saskieb pochodzących, zdrowych i od w szel­

kich zarodów chorobliwych wolnych; w ełna tychże Owiec, k tórą 
każdego czasu na miejscu obejrzeć można, sprzedaw aną bvła po 
93 talar: za centnar. Bliższy adres wskaże dom handlowy F ran ­
ciszki Toeplitz Sukcess: p rzy  ulicy Danilowiczowskiej, lub też 
Kupiec Maryański w Pyzdrach.

Pam iętnika Religijno-Moralnego tomu XIV. X V. X V I. XVII. 
XVIII i X IX , t . j .  exem plarzy kompletnych z la t: 1848, 1849, 
1850, lub częściowo pojedynczych tomów, w każdym czasie na­
być można p rzy  ulicy Miodowej N r 492, aż do dnia 8 Lipca r. b. 
Włącznie; a następnie p rzy  rogu ulicy E lektoralnej i Orlej w  do­
mu VVgo Lipińskiego, u ktorego wiadomość powziąść można.

LOKAL do najęcia od Ś. .lana, na Im  piętrze, sk ładający  się 
z 5u Pokoi, z których jeden z Balkonem, Przedpokoju, Kuchni 
angielskiej, Piw nicy, D rw alui, Górki osobnej, pod N r 1655, po­
łożonym na placu naprzeciw  Kościoła Sgo A lexandra, róg ulicy 
Mokotowskiej i W spólnej. Wiadomość u właściciela domu.

Rodowita Niemka, życzy umieszczenia się w jakim  zacnym 
domu za BONĘ, obeznana także różnemi robotami ręezuemi, mo- 
z® zarazem  złożyć św iadectwo znakomitej Osoby z pełnionych ju ż  
Jego rodzaju obowiązków. Wiadomość za Żelazną Bram ą pod Nr 

56, w pierwszej bramie od ulicy Żabiej, na 1 piętrze napraw o.
“ “  W dobrach Łanięta , na trakcie między 

Gostyninem  a Krośniewicami, jest do sprze - 
- —  dania 200 SKOPÓW,  i 300 MACIOR, do 

chowu i przychówku zdatnych. Wiadomość w miejscu.
^  dobrach Ordynacji Zamojskiej, folw arku Łu- 

kowa, z powodu braku miejsca, je s t do sprzeda- 
nia kilkadziesiąt sztuk BYDŁA rogatego, z rassy  
polsko-szwajcarskiej.

W IA D O M O Ś Ć  D L I  P O D R Ó Ż N Y C H .
Mozę byo w ynaję ty  natychm iast, lub też od Śgo Jana r. fi. 

L O K A L  PA RTER O W Y , od ulicy, cały  świeżo w yklejony i 
w  zupełnym  porządku, a składający  się : z 4ch pokoi i przedpoko­
ju , oraz kuchni aogielskiej, piwnicy, drw alni, góry , stajni i wozo­
wni, i t. d., NA KW ARTAŁ JED EN , lub rocznie, stosownie do- 
życzenia, w  domu pod Nrem t a g s  pl-zy nlicy Now y-Św iat, pier- 
w szym  za Izbą O brachunkow ą.-— Tamże je s t do najęcia od Śgo 
Jana r. b. obszerne MIESZKANIE z kuchnią i piwnicą w  Sutere­
nach, także od ulicy, suche i widne, do pryw atnego użytku, lub 
tez na jaki proceder. O cenach wiadomość na miejscu, codziennie 
między godz: 4 tą  a 6 tą  po południu.

DOBRA ziemskie przy drodze hitej, o kilkanaście w erst od 
W arszaw y  położone, przeszło 32 włók cbełiu: najlepszego grun­
tu  rozległości m ające, dobrze zabudowane i zagospodarow ane,są 
z wolnej ręki do sprzedania, pod w arunkam i, 0 których poinfor­
m ować się możne u Ludw: Zaleskiego Mecenasa w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1778 e. zamieszkałego.

W folwarkach Gójscu, Guzewic i Baraniej Rudzie, do dóbr Ku- 
flewskich należących, o ćw ierć mili od miasta Kałuszyna w  Pow: 
Stanisław ow skim  położonych, je s t do sprzedania z wolnej ręki BY­
DŁA sztuk 300, oraz Konie, W oły i Narzędzia gospodarskie. 
Wiadomość w folw arku Gójscu.

OBLIGACJA C ząstkow a z pożyczki 42 miljonowej na zł. 300, 
S erja  1980 Nr 98 ,983 , zaginęła. W łaściciel ostrzega, aby ta ­
kowej nikt nie nabyw ał, gdyż wszelkie środki przedsięw zię- 
temi zostały, aby nikt prócz prawego posiadacza, z niej nieko- 
rzy sta ł.

Rodowita Niemka, uzdatniona do robót, posiadająca clilubne 
św iadectw a, zyczy przy jąć  obowiązek do jakiej Damy w yjeż­
dżającej zagranicę, choćby w  najdalszą podróż. W iadomość p rzy  
ulicy Sto-Jańskiej pod N r 11, na 3m p iętrze, pierw sze drzw i 
p rzy  wschodach.

P rzyby ły  z Moskwy DYLIŻANS, wyjeżdża z tutejszego mia­
sta do Petersburga w  p rzy sz ły  Poniedziałek o godzinie 9 rauo. 
Ktoby z passazerów zyczy ł jechać rzeczonym Dyliżansem, raczy  
zgłosić się do Hotelu Bawarskiego p rzy  ul: Bednarskiej N r 1. 

ij- Na  Dobra w Obrębie T rybunału  W arsznw skiego, 
o szesc godzin drogi od W arszaw y , i pół mili od 
głownego trak tu , a milę od Miasta Powiatowego po­
łożone, mające szacunku hypotecznegn Rsr. 15,000, 

potrzebna jest SUMMA Rsr. 3,300, na lsz y  numer hypoteki 
tychże Dóbr, na ia t trzy , Jub do czasu odnowić się mającej po- 
zyczki Tow: Krcdyto: Z iem s:.—  Potrzebną je s t także SUMMA 
Rsr. 15,000, na lsz y  numer Dóbr w  ju rysdykcji T rybnnałuK a- 
liskiego, w Pcie W ieluńskim , lub też Dobra te posiadające w szystkie 
przym ioty do prow adzenia korzystnego gospodarstw a, odległe paro 
nul od kolei zelaznej, są  do sprzedania za Rsr. 34 ,500 . Bliższa 
wiadomość u Paw ła P ry liA sk ieg o  Adwokata, p rzy  ulicy Nalew ki 
pod Nrem 2238.

W  Gubernji Lubelskiej, Powiecie Radzyńskim, na trakcie bitym  
Brzesko Litewskim, o milę od M iędzyrzeca a o dwie mile od mia­
sta  Powiatowego Biała, je s t do sprzedania z wolnej ręki M I J E -  
TNiO.ŃĆ Z IE M S K A , ROGOŻNECZKA zw ana, składająca 
się z folw arku i wsi zarobnej, i kilkunastu Czynszow ników .— 
M ajętność ta ma ogólnej rozległości w łók nowo-pols: 45, a w tej 
lasu borowego w łók 7; gaju dobrze zahodowanego w łók 4; Ł ąk  
dworskich na 130 przeszło fu r siana; grunta po najw iększej czę­
ści żytnie, znajduje s ię jednak  częsc pod pszenicę; przestrzeń grun­
tó w  ograniczona ze dwóch stron rzekami rybnemi. Budowle w do­
brym  Sianie; dom mieszkalny wygodny; A uslerja intratna; Ogród 
fru k taw y  porządny. Majętność ta  może być kupiona z Inwen­
tarzem lub bez; granice pewne bez knntrow ersów ; hipoteka czy­
sta; pom iar szczegółowy golowy. W iadomość powziąść można 
każdego czasu na gruncie, u W łaściciela.

W dobrach Gaw arczów , Pow: Opoczyńskim, Gub: Radomskiej, 
nnl od Kolei zelaznej P iotrków , 5 mil od rzeki Pilicy w 3ch kie­

runkach, to je s t :  od miast Sulejowa, Inowłodza i Nowego Miasta od­
ległych, znajdują się de sprzedania ZBOŻA w n a jp i ę k n ie j s z y c h  ga­
tunkach : Z j ta  korcy 2000, Pszenicy k. 500, Owsa k. 1500, Ję ­
czmienia k. 400, Grochu polnego pięknego k. 150, i przeszło 6000
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centnarów  Siana gruntowego pogodnie zebranego. Chcący kupna, 
może się zgłosić franko przez ostatnią pocztową stację Końskie, do 
Rządcy dóbr do G aw arczow a, lub sam na miejsce p rzyjechać dla 
obejrzenia gatunków zboza. Odstawa do którego bąć punktu zacy ­
towanego, może byc uskutecznioną częścią siłą m iejscową, częścią 
przez włościan i furmanów.

D O H ' O D  Banku Polskiego na zastawione kosztowności, w y­
dany za Nrcm 31,923, zagubiony został. U prasza się Znalazcę 
o oddanie takowego do Kantoru Banku Polskiego; ostrzega się za­
razem , iz żadnej korzyści mieć z niego nie będzie, gdyz zastrze­
żenie, gdzie należy, uciynionem  zostało.

W Dobrach Ustanów, w  Okręgu Czerskim, Po­
wiecie i Gubernji W arszaw skiej, oddalonych od W a r­
szaw y mil 3, od m. Piaseczna mila 1, je s t od 1go 
Lipca r. b., do wypuszczenia P A C H T  K il tO % V  

6 0 .— Tamże je s t do sprzedania kilkadziesiąt sztuk B Y D Ł A  
młodzieży, dobrej rassy , w różnym  wieku, i kilkanaście Ź R E ­
B A K Ó W  z stadniny, w  każdym czasie; wiadomość na gruncie.

1 T U .tŁ E T H I  z rozmaitemi i * Y C H \ I l » Ł \ ł l l ' t
a POMADY i PERFUMY w  różnych zapachach, OLEJEK MA * 
JK A SSA R i FIXATUARY do w łosów , MYDEŁKA pacbniącej 
5 wszelkich kształtów  i gatunków , są  do nabycia po cenie bar- > 
\  dzo przystępnej, we wszystkich Składach naszych, a miano- 5 
|  w icie: w Składzie głównym  przy ulicy Nalewki Nr o 2244; £ 
« na Krakowskiem Przedmieściu w  domu JW . Hr. Andrzeja Za- » 
|  moyskiego; oraz na Podw alu w Handlu P. M. Giersza.
5 B r a c ia  N a tan son , j
i Fabrykanci M ydeł i Pachnideł. {
CT" *■*** r* * * 4,

Rsr. 15 nagrody.—  Dnia 2 b. m. w  małym T eatrze lub w bufecie, 
w ypadła 7. kieszeni PACZKA papierków : 19 p o i  rublu, 3 po 10 
rub li, i l  25 rubli sr:, razem 74 rub lisr:. Uczciwy Znalazca raczy 
zw rócić na Krako.-Przedm: pod Nr 450, obok Rezlera, na 2m pię­
trze  od frontu, do Pułkownika.

^  pow odu  zam ierzonego nabycia  Domu drewnianego 
z Ogrodem, w  P r zy s ió łk u  Mokradki , w  Gminie N o w aA -
lexandrja, w Gub: Lubelskiej, pod STr3 4  położonego, bę- 

'Je' dącego w łasnością W . Konstantego Konradzkiego; w zy ­
w am  wszystkich praw ne pretensje do lej realności mieć mogą­
cych, ażeby z takowemi do dnia 24 Czerw ca r. b. zgłosili się; 
w  razie bowiem przeciw nym , sami sobie w inę przypiszą, że po 
upływ ie term inu, w  dowodach sw ych upadną.—  Nowa Alexan- 
d r ja d . ’% aM aja  1851 r. B red sch n eid er ,S z tabs Lekarz.

S  Maiący zam iar założenia ClTKItOlW Uil, i posiadają-llf 
=J5cy k u t e mu  odpowiednie K apitały, najkorzystoiejby tak o w ą*
Ą  ęzałożyć mogli w  DOBR ACH KOŚCIELN EJ-W SI, położonyclif 
Ę  iuiedaleko K alisza  o 100 kroków od P ro sn y  do W a r ty  wpa-f*
3  idającej. G runt rozciągający się na 0 ,000  blisko morgów Ma : 
j  igdebutskich, szczególniej przydatny do sadzenia Buraków.: 

te są  do sprzedania lub w ydzierżaw ienia odf 
•jj ;Sgo Jana r. b.—  Cala przestrzeń wynosi do 10 ,000 mor-:
• | igów. G runt pszenny; łąki; znaczny inw entarz; pańszczy-L 
^ z u a  piesza i z zaprzęgiem, do 21,000  rocznie; zgoła znaczne| 
gńkorzyści mogą być osiągnięte przez kupno lub dzierżą w ęś 
S ty c h  dóbr. Bliższą w tej mierze informację pow ziąść mo i 
wzna w W arszaw ie w Kantorze Domu Handlowego J. S. Bo 
jjjsen, przy  ulicy Miodowej pod .filaram i, lub u Dziedzica^ 
Ł tycli dóbr, Tadeusza Z akrzew sk ieg o , k tóry  do 15go L ipca| 

m ir . b.. w K aliszu  przebyw ać zamierza.

Dnia 18 fi. m. p rzy b tąk a ł się na ulicy Krakow:- 
Przedin:, PIESEK z rassy angielskich w yżelków ; 
W łaściciel za udowodnieniem, odebrać go może 
w każdym czasie przy ulicy Źródłow ej pod Nrem 

2(537, na 2m piętrze od frontu.

D O B R A  5KJENl!5łA.ME, trzy  mile od W ars z a w y . .  
kblisko kolei zelaznej położone, 11 w łók dobrze zakonserwo-1 
Zwanego Lasu, a 50 włók m. u. p. ogólnej powierzchni mają-1 
kce, w gruntach w  połowie pszennych, w połowie żytnich , i  
. klassy pierwszej, z Łąkam i i Pastwiskami dostarczującemi;
7z DOMEM MIESZKALNYM b ardzo  w y g o d n y m  i g u s to - /  
y v i l ie  u rzą d zo n ym ;  są  z wolnej ręki do sprzedania od Śgod 
'J a n a  r. b. Bliższą wiadomość powziąść można W' Kantorze ; 
j/Loterji P. Nelken p rzy  ulicy Senatorskiej.

K A \  T  O H
KORRESPONDENCYI, PROSB I STRĘCZEN

p r z y  u licy  B e d n a rsk ie / N ro  2680 w H otelu  Podlaskim .
Pewieo usposobiony na PISARZA do jakiej Fabryk i w  W a r­

szawie lub na Prow incji, posiadający przytem  kaucję w ynoszą­
cą  Rsr. 300, pragnie p rzy jąć  podobny obowiązek, lub 
c y  n o m u  w W arszaw ie. W iadomość w powyższym Kan­
to rze .—  S. B.

GORZELANY razem  P iw ow ar, wydoskonalony, zaopatrzony 
w  chlubne bardzo św iadectw a, jakoteż i ustną rekom endację, mieć 
mogący od osób znaeznych, tak co do znajomości swej sztuki, jako 
też i prowadzenia się, pragnie p rzy jąć  obowiązek Gorzelanego i P i­
w ow ara w znacznych dobrach, z pensją lub bez, pod warunkam i; 
przytem  wielu innych do różnych obowiązków Oflicyalistów. W ia­
domość w powyższym Kantorze. —  S. B-

Z Kantoru Zleceń jrrzy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
Jest do sprzedania za um iarkow aną cenę, z powodu w y jaz­

du, FO RTEPJA X  mahoniowy, o 6u oktaw ach, w dobrym sta ­
nie, przy  ulicy Chłodnej pod Nr 902, ua dole od wchodu po le­
w ej ręce, drugie drzwi.

Dziś raoo ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła 12.
Dziś rano wysokość wody ua W iś le  stóp 4 cali 5.
V R A T K  K O Z M A IT O S C I. . lu l ro ,  ( s to s o w n ie  do  p«>*ody>
Dziś ogodz: 1 z. połud:. w Sali Nowej Resursy przy ulicy D łu-ici 

KONCERT Pani N issen-Salom an. ° h

Niżej podpisany, utrzym ujący RESTAVnACJIj| 
rw  mieście K u tn ie , mam zaszczyt donieść Szauo: P ub liczno-»  
p c i ,  iż mieszkanie swe przeniosłem z pó d N ru 1 2 7  pod Nr 1 4®  
i. przy ulicy W arszaw skiej, do dom uPinkusa; gdzie ja k  daw niej g  
r tak i teraz, dostać można wszelkich Napojów i P rzek ąsek ,%  
^po cenie ja k  najum iarkow ańszej. P rzyjm uję oraz w sz e lk ie #  
.zam ów ienia na Śniadania, Obiady i Kolacje; w szystko ja k  S  
/najsmaczniej sporządzone.—  Tomasz Konstanty W e r n e r . \

RESTAURACJA POD ZŁO TĄ  GRU­
SZKĄ.—  Mając ciągle na uw adze, aby 
we w szystkiem  godnie odpowiedzieć po­
łożonemu dotąd we mnie zaufaniu Szano; 
Publiczności, mam zaszczyt douieść, że 
w  Restauracji mojej przy  ul; Rym arskiej, 
obok Kommissję Rząd: Przych: i Skarbu, 
oprócz OB1ADOW, które pod względem 
dobroci, świeżości i taniości ju ż  słusznie 
ocenione zostały; dostać można wszelkich 
NOW ALJI, a mianowicie: R aków , Kur­
cząt. Szparagów i t.d ., również po nader 

przystępnej cenie. —  Przy tej. sposobności, polecani także liczny 
mój zapas W IN węgierskich (od kop: 60 do rs. 5 k. 40 butelka), 
francuzkich i reńskich; p o rte r  praw dziw y angielski, różne L ikiery 
francuzkie, Piwo baw arskie, nadzw yczajne, jałow cow e i t. d.;— Ró­
wnież podejmuję się, za poprzedoiem zamówieniem, dostarczyć i 
urządzić w szelkie ŚNIADANIA i KOLACJE, zaręczając za dobre 
i smaczne przyrządzenie n a  czas naznaczony.—  Jan B aszk iew icz.

W  Drukarni K uriera W ara*:.—  v\ otno d ru tow ać. W arszaw a d. 10 (22) C zerw ca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L .T . T rip p lin .


